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pochęwano. Mimo opału, tair.a d’Oarsay by­
ła napełniona ludźmi, chcącemi' widzieć 
na rzece Sekwanie okręt linijcw y, mający 
czarną banderę, dający salwy w pewnych 
przerwach. Dziś ogodzinie 10 z rana wszy­
stkie ulice są napełnione wojskiem i gwar- 
dyą narodową, które się udają do mieysc 
wskazanych, gdzie przegląd ma bydź od­
prawiony. W  mieście panuje ciągła spo- 
koyność.

Dnia 18 t. m. przybyło- znowu do Mar­
sylii 10 syinonistów na statku"parowyin z Ar­
les, chcą oni udać się do Malty, a z tamtąd 
do Le.wantu.— (Szczęśliwa droga)

Jedna z  gazet udziela następującą anegdo­
tę o marszałku Bourmont z czasu kampanii 
Algierskiey, która dowodzi, źe Pan Bouvmont> 
chociaż zdolny i waleczny żołnierz, jednakże 
niema jedney głównej; własnością a ta jrs t 
czynność... Otrzymał on wśród'bitwy pod Sid- 
dy, Kalef trzech wysłańców z placu boju, 
którzy mu donosili o rozpoczęciu walki; je ­
den żołhierz raniony który zdobył sztandar 
przybył także do niego z tą wiadomością; 
wszystko jednak rie  wyprowadziło Pana Bo- 
urmont z kwatery; kazał on ranionemu podać 
szklankę wina i rozmawiał z nim z najwięk­
szą spokoynością. Potem marszałek wysłu­
chał. inszy S. i dopiero, dosiadł konia-, i wy­
jechał do boju o godzinie 11 przed południem, 
gdy juz od godziny 5 toczyła się- krwawe 
Wałka-,; i; zwycięztwo przez waleczność, jene­
rała Berthezene prawie już rozstrzygnięte był.

Utrzymanie nowey osady na północnym 
brzegu Afryki, zdaje się Francyi nierównie 
więcej 2adawać pracy i trosków, niżeli jey 
zdobycie. Przez skore ułożenie planu, szyb­
kie i świetne wykonanie tegoż, pozostanie za­
jęcie Algieru nader świętym czynem waleczno- 
ś i woyska francuzkiego, w tych dwóch dziesiąt­
kach bieżącego wieku, pomiędzy kampaniami 
Napoleona, Po odwołaniu hr. Bourmonta obra-- 
no wsławionego w wojnach hiszpańskich jene­
rała, teraźkdeyszego marszałka Clauzel, na- 
jjubernatora Algieru. Lecz gdy nie Lył W 
stanie,, czknie, zadosyc wszelkim przesełanyiu 
temuż wezwaniom, zmieniono, tego odznacza­
jącego s‘ę wojownika, do utrzymania porząd­
ku w nowey osadzie, przez wysłanie tamże 
wprawnego, wysokiego Urzędnika policyi, 
którego od nieprzyjeinney czynności tlóina- 
c?enia się na zaszłe liczne zaskarżenia z po- 
Ufodu przedsięwziętych przes mego środków,

śmierć uwolniła.— Gdy dalsze zatrzymanie 
tego w posiadanie zajętego kraju, oraz wię- 
cey staje się pytaniem polPycznein i gdy ani 
woyskowe ani też policyjne zarządzenie nie 
okazało się dostatecznein, chwycono się dy­
plomatyki.— Jenerał hr. Gwileminot przez 
swoje podróże i poselstwa jako też długi po­
byt w Konstantynopolu, obznajiniony z krajami 
zachodnieini wybrany został na gubernatora, 
lecz nie przyjął tey posady , albowiem niechcia- 
nood ustanowienia obok niego koinmissyi rzą- 
dowey czyli doradczey odstąpić.—Jenerał poru­
cznik lir. Bonnet przychylił się zaś do tych środ­
ków, k ore ograniczają w prawdzie zakres 
władzy gubernatora, ale też zarazem zinniey- 
szają jego odpowiedzialność.— Hr. Bonnet, ‘ 
tak jak  jego poprzednik marszałek Clauzel, 
niegdyś adjutant • marszałka Perignon, gdy 
tenże dowodził w Pyreneach przeciwko Hisz­
panom-, doszedł prawie jeszcze w młodocia­
nych latach, po istotnych zasługach połóż.0-- 
nych we W łoszech, d. 27 sierpnia; 1830' do-* 
stopnia jenerała dywizji. Woyny w Niem­
czech nadały mu sposobność nowego odzna­
czenia się; szczególnie jednak wsławił się 
w r. 1808 przez waleczną obronę prowincyi *\ 
hiszpańskiey Galicyi, gdzie jako naczelny 
jenerał dowodził*^ Napoleon wynagrodził ga 
za. to godnością kawalera wielkiego krzyża 
legii honorowey.—- Dniein przed bitwą pod 
Bautzen, udało inu się , po morderczejwalce- 
z jenerałem Kleyst, wprowadzić swoje-dy- 
wizye na wzg >rza Nidyrkaynu. Jednakże o- 
prócz promocyi w Galicyi hiszpańskiey, nie 
mógł Bonnet nigdy osiągnąć od Napoleona 
dowództwa korpusu, a linie jego rzadko by­
ło wspomniane i w dalszym ciągu woyny, i  
w długim miedzy czasie pokoju; tylko w r.
1845 podał do tego sposobność pojedynek któ­
ry odbył z jenerałem jazdy hr. Ornano; do­
wodził on wtenczas w Diinkirchen, a w ro­
ku 1817 należał do liczby tych jenerałów , 
których Ludwik X V III mianował jenerałami 
inspektorami. V7 późniejszych czasach nie 
zmienił ten jenerał nigdy swojego prawego 
i umiarkowanego charakteru, (G .r .s .)

Doniesienie.
Płneąc wszystko gotowemi pieniadzmi za- 

wiadoiniam handlujących, iż którenby a eon- . 
to moje komukolwiek towary, lub jakie et- 
fekta dawał, z iney strony zaspokojonym nie 
zostanie — Stanisław WężyĄ.


